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Glos młodzieży.
"W sali stowarzyszenia rzemicślni- 

czego,\Gwiazda“ odbyło się wczoraj 
wieczorem poważne, złożone z kilku­
set głów zebranie polskiej młodzieży 
akademickiej dla zajęcia stanowiska 
wobec świeżych a wzrastających u- 
stawicznie prześladowań naszego na­
rodu.

Gdy urzędowa reprezentacya kra­
ju, jaką mieni się być wiedeńskie 
Koło polskie, i jaką jest niezawodnie 
obradujący właśnie we Lwowie Sejm 
krajowy — nie spełniła w tyj mierze 
swego obowiązku; gdy kroj dopiero 
przygotowuje «ię do (lania godnej a 
silnej odpowiedzi na pruskie prowo- 
kacye —  słusznie uczyniła młodzież 
polska, zabierając przed innymi głos 
i wypowiadając to, co jej w  danej 
chwili dyktuje gorące, duchem pa- 
tryotycznym owiane serce i świado­
me swych obowiązków wobec całej, 
nierozdzmlnej Ojczyzny sumienie na­
rodowe.

Dobrze zrobiła młodzież także i dla­
tego, że społeczeństwa nasze nigdy 
może więcej, ni z właśnie teraz, nie 

.potrzebowało togo świeżego, mło­
dzieńczego głosu, który, tchnąc szcze­
rością i zapałem, jest niejako spowie­
dzią tej młodzieży wobec kraju i na­
rodu l daje pewien pogląd na drogi, 
które torować sobie będzie w  naj bliż­
szej przyszłości myśl narodowa.

A  że w tym głosie młodzieży obok 
szczerości i zapału była także odpo-

w ieania obecnemu położeniu narodu 
głębia i powaga, źo było należyte 
zrozumienia spraw i zadań, które dzi­
siejsza doba z sobą niesie —  przeto 
wczorajsze zebranie polskiej młodzie­
ży akademickiej ma także donioślej- 
se, niż kiedykolwiek, znaczenia.

Dyskutowano gorąco, ścierały się 
zdania i opinie, będące wyrazem ró­
żnych prądów, nurtujących wśród 
młodzieży —  ale powszechna była 
zgoda w  pojęciu narodowego obo­
wiązku, wszyscy ożywieni byli jedną 
żądzą: oddania narodowi na usługi 
swych sił, zdolności, pracy, swego 
serca i rozumu.

I  właśnie to uwydatniające się za­
równo w całej dyskusyi, jak w u- 
chwalonych na końcu rezolucyach 
gorące pragnienie udziału w pracy 
publicznej dla dobra narodowej spra­
wy jest najhardziej pocieszającym 
objawem z wczorajszego akademi­
ckiego wiecn, bo św.adczy, że mło­
dzieży me chodziło tylke o czczą ma­
nifestacją o danie upustu uczuciom, 
przepełniającym młode serca, ale o 
program realnej pracy, o spełnienie 
służby narodowej takiej, któraby na­
rodom  przyniosła istotne korzy -
SCI.

A  wierzymy głęboko, że w ślad za 
słoM ami nójdą także uczyni i — ze 
nietylko jednostki wśród młodzieży 
akademickiej, ale cały jej ogół zaj­
mie się wprowadzeniem w życie wy­
powiedzianych wczoraj haseł pracy 
narodowej, że wreszcie nie będzie to

li ogień słomiany, przeciw któremu 
sama młodzież w ostatnich czasach 
publiezme i głośno się zastrzegała — 
ale praca trwała i rzetolna, prowa- 
dzena przez całe życie.

Młod ioż, tak pojmujące swe obo­
wiązki narodowe, daje najlepszą od­
powiedź na wszelkie zamachy wroga, 
a zarazem napełnia społeczeństw 
tuchą, że przyszłość narodu jest za­
pewniona, skoro w takich złożona 
jest dłoniach.

ZaffioMoY/ania dr. Dobij!,
Czytamy w Naprzodzie. . Jak nas 

informują, z Kompetentnej strony, o- 
becnie jest faktem stwierdzonym, iż 
adwokat Dobija został zamordo­
wany.

Sądowo-lekarska sekeya zwłok wy­
kazała prócz złamania trzech żeber — 
nadto przerwanie mięśnia na prawej 
piersi, tudzież zapalenie płuc w  miej­
scu, w  którem złamane żebra wci­
snęły się w  oponę płucną.

Prócz tego stwierdzono, że w  miej­
scach, w których żebra były złamane, 
poczęło tworzyć się ropienia, co 
świadczy o tern, iż złamanie żeber 
naątąpiło nie 21, 22 lub 23 cz rwca, 
lecz naj mi ilej na 5 óm  przeltem, 
gdyż tyle mniej więcej czasu p .'trze­
ba, by w ranie wytworzył się ropień; 
stwi6idziła nadtc sekeya zwłok, iż 
iż zresztą •wszystkie inna oigany 'We­
wnętrzne były zdrowe i nie naru­
szone.

14

f Czarna skrzynia.
HISTOfiYA MORDERSTWA

napisana

orzez tego, który wynalazł mordercę.
A a n g i e l s k i e g o .

Ciąg dalszy.
TJ panny Simpkinson bawi zatem 

jaki* Anglik —  kro to może być?
Posłałem jej mój bilet wizytowy, 

na którym dopisałem ołówkiem: 
„Rodak, który sądzi, iż może się 

pani przodach
. Byłem może nieuprawniony do tego 
twierdzenia śmiałego, ale każdy pozór 
był w  tym wypadku dobry, a ponie­
waż iototnie mogłem się na coś przy­
dać, przeto gotowość Duberta, że mnie 
wpuścił, nie była znowu tak złą.

W  przyległym pokoju zastanawia­
no się, czy uchodzi mnie przyjąć, czy 
też nie.

— Pozwól mi pomówić z tym czło­
wiekiem — słyszałem mówiącego nie­
znajomego, poczem żeński glos na 
moją pociechę odparł z całą Stanow­
czością :

—  Możemy go tak samo dobrze 
przyjąć oboje.

Przyłożyłem ucho do drzw i, aby się 
dowiedzieć czegoś więcej, w  tej chwili 
jednak ukazała się pani Basseqtin; 
wprawdzie jednym skokiem znalazłem 
się na środku pokoju, ale nie stało się 
to dość szybko.

Pani Bussoquin podciągnęła brwi 
znacząco w górę, a jakiś złośliwy u- 
śmiech za igrał dokoła jej ust.

—  Widzę, ze pan jesteś zawodow­
cem — rzekła —  mme się to na nic 
nie przyda, gdyż rozmawiają ciągle 
po angielsku. Zamówił im sobie ko­
goś, kogoś, który ten język rozumie,

ale ten przybysz sobie pój dziś, zanim 
tamten się zjawi.
. Ten niezwykle ciemny i n ie jasn y " 

zwrot zdawał się panią Basseęąrn tak 
cieszyć, źe powtórzyła go raz jeszcze, 
gdy przechodziła ze mną przez sień 
Następnie otworzyła drz\ i  do jedne­
go z pokojów i prosiła, abym wszech 
..o niego.

Pokój był dość obszerny, wyglądał 
jednak niegościnnie i nieporządnie ’

Jak się później dowiedz’ałem od 
Leona, goście tu przebywający mu­
sieli płacić po 25 franków dziennie. 
Sądzę, że za tę cenę można było bo­
daj wyprać pokrowce na meblach.

świecznik miał trzy ramiona, wktó-rf 
rych się paliło —  oświetlenie p ła tn e j*  
było osobno — tak, że w  jaskiawen 
tern świetle występowała Ł ażda pla­
ma i każda pi jeozynka, na kominki 
palił się olbrzymi ogi iń, widocznie ~w* 
tym celu, aby m ódzw rachunek wsta­
wić jak najwięcej drzewa. Że ten o

R e n d e z-vo u sw ^
¥ Flizo EfcoMa SI

U do Śniadań pod zarządem poleca wyborne piwc okocimskie, iimne i go- 
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Sekcya otwierdziła wreszcie, iż 
■wszystkie te obrażeń.a wewnętrzne 
pochodzą z kolanknwanio.

Powyższe wyniki sekcyi świadczą, 
więc najdobitniej, 'ż śmierć dra Do- 
b.ji była bezwarunkowym wynikiem 
morderczego pobicia.

Nadto zbijają one zupołnio twier­
dzenia dozorców, jakoby złamanie że­
ber u dra Do bij i nastąpiło było rze­
komo dopiero dnia 20 czerwca br. i 
to przez upadek z łóżka,

Również okazuje się wobec tego, 
iż orzeczenie konsylium lekarskiego z 
dnia 21 z. m ., które nie znalazło w 
dniu tym u dra Dobiji żadnych o- 
brażeń wewnętrznych, zupełnie mi­
jało się z rzeczyw isteścią.

Orzeczenie sekoy sądowo-lekarskiej 
\ ■yświetla więc przyczynę śmierci dr. 
Dobiji.

Mamy przed sobą w  kr ótkim cza­
sie jnż drugi wypadek morderstwa, 
popełnionego na obłąkanym.

Proknratorya aresztowała już je ­
dnego dozorcę i osadziła go w  wię- 
Z.enra śledczcm.

Naszem zdaniem jednak powinien 
sąd pociągnąć i tych, na których cią­
ży win?, obecnych anormalnych sto­
sunków, panujących w szpitalu.

»Sąd powinien pośrednio zmusić 
odnośne ozynniM do zaprowadzenia 
porządków w  oddziale dla obłąkanych, 
które obecnie dają powód do bardzo 
uzasadnione.! krytyki i są powodem 
nieszczęśliwych wypadków. iij&Hfif

Po roku ..
Pan Markus P a ll, zamieszkały przy 

ulicy Krzywej w Zamarstynowie, 
m iił przed rokiem służącą, Justynę 
Czuckraj.

Dobra to była niewiasta, czasem, 
jak padło, lubioła popracować, czę­
ściej chodziła do ' studni po wodę, 
przyczem rozprawiała na bramie to z 
pompierem, to z polieyantem, to z 
żołr lerzem od rtrzydziestkiu a tanże 
i „cywilem1* ńi; pogardziła, ale przy 
tych wszystkich „zaletach11 miała je ­
den porządny błąd.

Justyńeia miała pociąg do... kra­
dzieży.

Pewnego, sprzyjającego jej zamia- 
rowi wieczoru, okradła swego służbo- 
dawcę i drapnęła w  świat. (., izie by­
ła, ni« wiadomo.

Pewnem jest, że żyła i musiało się 
jej dobrze powodzić, bo wczoraj p. 
Bałk spotkawszy ją  na ulicy, zawa­
hał się, żal to jest upragniona y.i- 
dzenia Justyńeia. y.

Jakoś przypatrzywszy się jaj zbli- 
ska i przemówiwszy do niej słów 
kilka, poznał, ze jest to ,,akrratnift“  ta 
sama, którą oddawm ’ rad był oglą­
dać. V. lWjV, . -

Zaopiekował . ię więc J ustyńeią do 
tego stopnia, że znalazła się w towa­
rzystwie tak miłowanego dawniej, a 
może i dziś jeszcze polioyanta, ale już 
nie na bramie przy miłem gruehota- 
mu, jeno na inspekcy poJioyi. i

Bardzo przykry koniec miało spot­

kanie się Justyńci z dawnym słuzbo- 
dawcą. Komisarz pulieyi kazał ją za­
mknąć do aresztu. :

Chwali się to Justyńci, że wpraw­
dzie w  części, ale przyznała się do 
tego, że przed rokiem okradła p. 
Balka.

Niefachowy „mtroLigator“.
Km jaki Michał łlaryan Berszakie- 

wiez chciał się zabawić w  „introliga­
tora11, lecz mu się nie powiodło.

W  mieszkaniu dr. Dębickiego przy 
ulicy Piekarskiej 1. 16, murarz robił 
naprawki. ‘ ‘ i

Berszakiewicz podpatrzywszy że 
mieszkanie stoi otworom, czekał sto­
sownej chwili, aby wykonać ̂ 'sprytnie 
dość pomyślany plan.

Gdy więc murarz zeszedł pc wa­
pno na dół, Berszakiewicz wszedł do 
mi«szkaria i od razu wyciągnąwszy z 
za cholewy dłuto, lozbił szafę, sądząc 
niezawodnie, źe tam złoto lub garde­
roba się znajduje, ^

Oszukał się coprawda, bo szafą za­
pełniona była naukowem; książkami, 
Nie mając czasu na dalsze operae/e, 
zadowolił się i książkami. jtęp*
1 “W chwih. gdy wychodził z mie­

szkania, spotkał się na prodza z mu­
rarzem. ■ >v pr

Murarz pod< jrzyws jąc go, nie pu­
ścił, lecz zap^owadzd do stróżowej.

Berszakiewicz umiał się tak zrę­
cznie wykręcić, że stróżowa uwierzy-' 
ła mu.

gień był powodem strasznego gorąca 
w pokoju, rzecz prosta.

Prima Simpkinson siedzi da w  naj­
odleglejszym kącie między oknem a 
kominkwm na starej kanapie z koń­
skiego włosienia, a obok niej stał ja ­
kiś mężczyzna. Na oboje padało jesz­
cze światło, a na twarzach ich malo­
wało się pewne źJziwmnie.

J.a z mcj  strony przejrzałem oboje 
od pierwszego spojrzenia, a przynaj­
mniej tak m sie zdawało.

Teraz, gdy mogłem s;ę dokładnie 
przyjrzeć pamne Simpkinson, podo­
bała nu się jeszcze więcej, niż poprze­
dnio.

Poni.:waż pakunki jej zatrzymane, 
a poheya pozwoliła je j zabrać ze so­
bą tylko najniezbędniejsze rzeczy, 
p r z e to  miała na sobie jeszcze ciemną, 
d osk on a le  skrojoną suknię podróżną. 
Wyglądała też w  niej strojnie i ener­
gicznie.

Piękne czarne włusy miała splecio­

ne, w  warkoczach przyciśniętych do 
głowy, miała wielkie, ciemne a wyra- 
siste oczy, spoglądające prosto przed 
siebie lub w  twarz mówiącego do niej, 
a to kazało zapominać o nieregular- 
ności jej rysów.

Ściśle biorąc nie była piękną, po­
siadała jednak wdzięk, jaki każdej 
kobiecie muszą nadawać piąltne oczy
i imponująca postać i znowu powie­
działem sobie, że to nie jedna z tych 
kobiet, któro ."popełniają morderstwo, 
ale z tych, które popełniają samobój­
stwo celem ochronienia mordercy, o ile 
go kochają

Jożob podobała mi się panna Simp­
kinson, to muszę się przyznać, że 
że mężczy zna stojący obok niej jesz­
cze więcej pociągał mme ku sobie. ;

TTbianie jego wskazywało na to, że 
jest duchownym kościoła anglikańskie­
go, a było mu w niem bardzo do 
twarzy. *  i? rt “ •' ~Jtr-

B ył to wysoki, wysmuklę zbudowa­

ny człowiek, z młodą, gładko wygo­
loną twarzą, gęstą, krótko przystrzy­
żoną czupryną i z jasnemi, poczciwe- 
mi n iebieskii m i oczyma, z których 
biła jakaś dziecęca otwartość.

Rękę trzymał na poręczy sofy, na 
której siedziaia panna Simpiunson, to 
też ucieszyłem się, że znalazłem ją w 
tak przyj^mnem towarzystwie i pod 
tak dobra, opieką.

—  Bez wątpienia kochają się — 
pomyślałem sobie —  musi to być za­
tem brat, który się nią opiekuje.

Muszę powiedzieć dla mego uspra­
wiedliwienia. że równocześnie sam 
griowałem się na siebie za upór, z 
jakim trzymałem się moich pierwo­
tnych przypuszczeń, pomimo, iż wszel­
kie pozory przemawiały przeciwko 
temu.

Byliśmy sami, gdyż ruchem ręk 
zawezwałem panią Bassegum, aby się 
oddaina.

(C. d. n.)

f c l^ U  C P C 7 C  m U h  Dalmatyńskie (Opoilo di Lissa) 
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Mianowioio powiedział, że książki 
przyniósł od introligatora, a że dr. 
Dębickiego nie ma w domu, więc za­
biera je  napo wrót.

Dopiero po jego odejściu spostrze­
żono szafę rozbitą i domyślano się 
kradzieży.

Pogoń za złodziejem powiodła się,
! Na ul. Czarnieckiego został Bersza- 
kiewicz przytrzymany.

Jeszcze na policyi tłumaczył się on, 
że książki niósł od introligatora, ale 
już drugi raz nie udało się kłamstwo 
i  zamknięto go do aresztu.

Ze sfer nauczycielskich.
Zarząd oddziału Towarzystwa Pe­

dagogicznego we Lwowie, jako komi­
tet miejscowy, zawiadamia wszystkich 
Członków Towarzystwa, chcących 
wziąć udział w  tegorocznom W ilnem 
Zgromadzeniu we Lwowie, iż ucze­
stnictwo w 'Wulnein Zgromadzeniu 
jest zupełnm bezpłatne. Każdy ucze­
stnik otrzyma pomieszczenie.

Celem dokładnego przygotowania 
całej sprawy, uprasza zarząd o pise­
mne zgłoszenie uczestnictwa (do Za­
rządu Głównego Towarzystwa Peda­
gogicznego, ul, Zimorowueza 1. 17), 
najpóźniej do 7 linca b. r., z tern 
wyrażnem nadmienieniem, czy ucze­
stnik na pomieszkanie reflektuje lub 
nie.

"VV przeddzień "Walnego Zjazdu u- 
rzędować będzie od godziny 12-tej w 
południe komitofc miejscowy w  biu­
rach Towarzystwa Pedagogicznego, 
td. Zimorowicza 1. 17, celem udziela­
nia informacyj uczestnikom. "Wieczo­
rem tego samego dnia o godzinie 8 
odbędzie się zebranie koleżeńskie w 
sali Towarzystwa Pedagogicznego. 
"Wstęp bezpłatny. Komitet • postarał 
się o urządzenie bufetu, zaopatrzone­
go w ciepłe i zimne przekąski, po 
przystępny cli cenach,

Zarząd Oddziału czym również sta­
rania o uprzyjemnienie uczestnikom 
pobytu we Lwowie, przez urządzanie 
wycieczek w najbliższe okolice Lwo­
wa i zwiedzanie najnowszych urzą­
dzeń lwowskich, jako to: nowej rze­
źni, remizy elekt rycznej i t. p. Szcze­
góły zostaną później ogłoszone.

Ponieważ zachodzi wszelkie pra­
wdopodobieństwo, iż wniosek Rady 
szkolnej krajowej, wystosowany do 
ministerstwa oświaty o zezwolenie za­
kończenia roku szkolnego już 11 li- 
pba b. r. przyjdzie do skutku, przeto

Zarząd Oddziału poczyni kroki w tym 
kierunku, aby "Walny Zjazd mógł się 
odbyć 11 i 15 lipca, aby l s skracać 
wakacyi uczestnikom Zjazdu; — o 
zmianie w danym razie donmsą cża- 
sopisma. "

Zniknięcie mebli.
Niemałego rozczarowania doznała 

cnego czasu Mary a Krawczykowa, 
znana z afery a później z rozprawy 
sądowej w sprawie zamachu morder­
czego "Wulczaka na starą wdowę "Wi- 
daoką, zamieszkałą przy ulicy Sykstu- 
skiej.

Do Lwowa przybył ni jaki Jan 
Burger, podający się za właściciela 
realności w  Czerniowcach.

Chcąc tu zamieszkać, wyńajął przy 
ulicy Zyblikiewicza mieszkanie, a za­
poznawszy się z Krawczykową, w y­
pożyczył od niej meble, zgodziwszy 
się płacić za to po 4 zł miesięcznie.

Pierwszego miesiąca zppłacił Bur­
ger z góry.

Na drugiego pierwszego, gdy się 
Krawczykowa zgłosiła po zapłatę, za­
stała mieszkanie próżne,

Stróż tego domu oświadczył jej, że 
Burger wyprowadził się.

Krawczykowa dała znać o tem po- 
lioyi, poszukiwano Burgera, ale bez­
skutecznie, znikł zupołnio ze Lwowa.

Dopiero w  ja k ś  czas późnie) are­
sztowano Burgera za kradzież i wte­
dy też zapylano go o meble Kiaw- 
czykowej.

Ponieważ meble te dawno sprzedał, 
oskarżyła go prokuratorya i dziś 
Burger zasiadł na ławie oskarżo­
nych.

Zasądzono go na 1.4 dni aresztu i 
zwrot należytości za sprzedane meble.

Echa krwawych dni.
IV . 3pis składek, złożonych dia o- 

liar zajść lw ow skich:
Biemedzki (cukiernia) 5-— , Kle­

mentyna Hempel 2"— , K. W . 4r— , 
Szafrański Jan 4"— , Lachs Herman 
6-—, członkowie sto w. zawód, intro­
ligatorów 8 ’20. członkowie „Ogniska 
kobiet “ 60-— , z listy XTV. £•— , so­
cjalistyczna młodzież akademicka 
36-70, F. B. 2-— , B. K. 6-— , dr Ed. 
Lilien 10-— , dr. Rafał Bubor 20-— , 
dr. Klemens Sokal 10"— , dr. Albert 
Reiss 10-—, Y. — -80, Cecylia Roch- 
mis 4-— , Amalia Jampolor 6-— , Y.

6 — , dr Aleksander Mayer Sr— , dr. 
Ozya3z "Wasser 5-— , Zofia "Weintraub 
2-— , dr. Michał Weisstein 1 0 —, dr. 
Rabe 2*— , A. 5’ —, Ambesowa 1Ó-— , 
Z. 10-— , Leon Parnas 6-— , dr. J. 
Reinhold 5 —, dr Wittlin 4 '— , dr, 
Zion 5-— , dr. Bronisław 2 0 — , Ma- 
rya- Słomricka 10-— , Bernard E j -  
it elman 30-— , Emil Kimelman 30-— , 
Ciska K. 2-— , J. Lam 20-— , dr. Jó­
zef Parnas 10-—, Gzyasz Wiksel i 
Syn 10-— , S. Altenberg 4-— , Alfred 
A. 3-— , Zofia Hirschberg 20 — , Blau- 
stein Mayer 2-— .

W  poprzednich spisach wykazano 
870 koron 99 hal — razem 1293 ko­
ron 39 hal

Jan Woźniak, 
skarbnik komitetu 

Lmctago 10.

Jak §. to §.
Otrzymujemy następujące pismo, 

które ze względu na § 19 ustawy 
prasowe umieszczamy bez żadnych 
zmian i dodatków:

„Upraszam Szanowną Redakcję 
Wieku Nowego na podstawie § 19 
ust. pras. o zamieszczenie następują­
ce sprostowanie wiadomości za napad 
na dom wydrukowanej w  kronice w 
nr. 294 z dnia 22 czerwca unca Gró­
decka 1. 38.

Eieprawdą .est jakoby ja  napad 
na dom i zrobi] awanturę sąsiadowi 
swemu urzędnikowi państwowemu i 
zasądzony na 15 koron kary.

Prawdą atoli jest, że kancelista są­
dowy Hilary Hołubowicz, który chciał 
szezelać psy w Ł imienicy za to, że 
jego małego pieska lozszarpały, kto- 
w niewiadomy sposób dosiał się do 
zamkniętego ogiud i.

Z  bronią w ręku dobijał się natar­
czywie do mieszkania pani Krjinpo- 
wej zarządezymę tejże kamienicy o 
wydanie klucze do ogjodu, bo on 
chce psy powystrzelać, a żona tego 
urzędnika państwowego krzyczała 
szc.zelaj Ililciu, bo ty jesteś o ii ciałem 
sądowym zapłacisz 200 albo 300 zŁ 
to u na3 nic nie znaczy —  a gdy ta 
wrzawa i przestrach trwała dłuższy 
czas —  zostałem atol przez pamą 
administrującą kamienicę uproszony 
uspokoić tego panka —  wozwrłem 
tego panka, kilkakrotnie, -ażeby się 
uspokoił, niestety to nie pomogło, 
zawezwałem atoL. interwencyę poli- 
cyę, ażeby nauczyo tego panka jak 
się ma zachowywać w kamienicy i

przy ul. Hetmańskiej I. 10 poleca:

śniadania, obiady i koiacye także w abonamenme smacznie przy­
gotowane i znane powszeennie ze swej dobroci po cenach jak- 
najuniiaibow >/is :yoii Piwo piizneiłskie, prawi zlwy porter an­

gielski, wina i wódki w wielkim wyborze. ooe
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tzy wclno ma afrat-zyó bron'ą kobie­
cy  i  dzieci z żądaniem odobrania mu 
broni albo do zmuszenia go  do za­
niechania tego czyn a.

Sprawa ta atoli nie została zała­
twioną i oprze się o wyższy Sąd kra- 
jow y a za bezczelne oszczerstwo po­
ciągnę tego panka do odpowiedzial­
ności. " Z  szacunkiem

Izydor Objawiczyński.
Benedyki Kromp odciął pocztowy 

admiimerator tejże realności.

Drobiazg!.
Lwów.

Niemiła Wizyta. I*> mieszkania p. Teo­
fili Myszkowskiej, w kapitule ruskiej 
pi-zj pl. św. Jura zaszedł pod je j nieo­
becność w domu jakiś gość i na tyle 
był delikatny, że oprócz złotego damskie­
go zegarka wartość' 100 koron, nic wię­
cej nie zabrał Po czert, nie pozostawiwszy 
rawet swego biletu wizytowego, aby 
poszkodowana mogła wiedzieć, kto ją  za­
szczycił swoją obecności.,, znikł z zegar­
kiem jak kamfora.

W wspólnym pokoju W  hotelu „Pod­
zamczeu spał ubiegłej nor Leib Got- 
fried, zarodnik ze Stryja. Któryś z to­
warzyszy „śpiących skradł mu zegarek 
z łańcuszkiem i przemienił mu buciki 
nowe, pozostawiając w zamiar stare po­
darte.

Twardy sen. Mo mieszkania p. Mau- 
lyzego i  ahlinga buchhaltera przy ul. 
św. Michała 1. 4 w chwili gdy qu spał, 
dostał się nieznany złodziej i wyniósł 
garderobę, buciki, bieliznę i kilka ksią­
żek, tudzież gotówkę! ‘24 koron. Wartość 
skradzionych rzeczy wynosi 184 ko­
ron.

Książeczki Kasy oszczędności az 500
koron skradziono z otwartej komody 
w mieszkania domu pod 1. 3 przy ul. 
Bogdanówka na szkodę zamieszkałej tam 
Mary, Osadnikowej, żony konduktora ko­
lejowego.

Grzywną 4 koron ukarała dziś po- 
licya współwłaściciela przt jezdnej mena- 
żery. Karola Siegera za zbiegowisko.

Niezdecydowany. Banknot 10 re£- 
skowy^zlożył dziś na policyi Jakób Men- 
kes, agent podróżujący i oświadczył, że 
znalazł go na wyścigach obok totaliza­
tora pod nogami. Ponieważ miał więcej 
ewoich pieniędzy przy sobie, przeto nie 
wie, czy ten banknot jest j: go własnością, 
czy może ktoś go zgubił.

RzezniKa józeia Skryszewskiego, okra­
dziono dziś rano. Złodziej wlazł do mie­
szkania przez otwarte okno i skradł

Poleca i/ę P. T. Publiczności

w hotelu Francuskim

z komody ukryte w książce pieniądze 
w sumie 370 koron

Kawalerska Jazda bożnica z browaru 
na Pohulance Marcin Jacbyć, tak ostro 
powoził rumaz&nu, ze na pl. Akadomi 
ckL.ii wyjechał na żelazny słup, oznacza­
jm y hydrant wodociągowy i słup ton 
u podstawy złamał. -Szkoda 40 koron 
będzie musiał Jachyć magistratowi, zwró­
cić.

Linia telefoniczna dziś przerwać 
pomiędzy Bielskiem a Wiedniem, wskutek 
tego depesz telefonicznych nie otrzyma­
liśmy.

Zawiadomienia.
Z teatru miejskiego.
W e czwartek „Nadzmja“ , dramat w 4. 

aktach K. Heyermanns'a.
Festyn na korzyść wduw i sierot po 

uczestnikach powstania polskiego z r. 
1803— 4 odbędzie się w dniu 0 iipia 
r. b ze względu na alfabeton, upiaszamy 
przezacne panie o łaskawe odesłanie fan­
tów z listami festynowemi » zebraną go­
tówką najdalej do 3. lipca r. b. do biura 
Towarzystwa, ul. Chorążczyzna 1 17 dom 
naftowi- w godzinach od 6 do 7 wie­
czorem

Z „Sokoła".. Program złota okręgu 
lwowskiego, który ma się odbyć w So­
kalu w dniu G lipca b. r. jest następu- 
jęcy: W yjazd uczestników nastąpi w so­
botę dnia 5. bm o godzinie 7-43 minut 
(czas lwowski) wieczorem z głównego 
dworca; w niedzielę z rana próba ćwi­
czeń, msza sw., pochód p,zed magistrat, 
stamtąd przed dąb Mickiewicza i złożenie 
wieńca u stóp dębu.

Po południu ćwiczenia gimnastyczne 
woine w takt muzyki, ćwiczenia maczu­
gami, lancar i i na przyrządach. Do po­
chodu i do ćwiczeń przygrywać będzie 
nowo zawiązana lwowska kapela naro­
dowa, . która wraz z uczestnikami wy­
jeżdża w sobotę wieczorem.

Do ćwiczeń zgłoszonych uczestników 
120. W  zlocie okręgowym biorą udział 
j astęjmjuco gniazda: Bóbrka, ■ Brody,
Gródek, Lwów, Itadziechów, Kohatyn, 
bokal i ŹóLdew.

Kraj.
Samobójstwa żołnierzy. Jan Tyreze- 

kowiez, żołnierz obrony kraj. i Alfred 
Hambek, muzykant 89 pp. w Tarnowie, 
odebrali sobie życie wystrzałami z kara­
binów.

Oszustwo. W  Buczaczu aresztowano 
pod za-zutem oszustwa kupca Feibischa 
Pohorillesa, który wyłudził u wiedeń­
skich fabrykantów na kredyt towary. 
Otrzymawszy towar, PolionUe? polecił za- 
fantować go najbliższej rodzime.

L u d w k a  J u iiu s ia

Depesze „Sieku t o e g o “ .
Z dnia 2. lipca.

Pogrom krzyżaków. —  Kraków. — 
W  Kole nne8zczaóskienł obradowa! wczo­
raj liczny zastęp ooywateli w sprawie 
uczczenia rocznicy bitwy pod Grunwaldem.

Przewodniczył p. Edmund Zieleniew­
ski. Uchwalono następujący program i na­
bożeństwo w kościele NP. Maryi, po­
chód na Wawel, złożenie srebrnego 
wieńca na grobie Władysława Jagiełły; 
wreszcie odczyty w Sokole i innych sto­
warzyszeniach

Uchwalono również urządzić wystawę 
historyczna i wydać popularną broszurkę 
z opisem bitwy Grunwaldzkiej
H. K. T. — Poznań. Policya tutejsza 

przestała prezesowi Samopomocy t. j. 
Towarzystwa, zajmującego , się rozpo­
wszechnianiem polskich elementarzy, panu 
dr. Niegolewskiemu nakaz, aby z Samo­
pomocy wystąpiły wszystkie panie w cią­
gu tygodnie s j  36

Poiieya zagroziła kara, gdyby nakazu 
me spełniono. *

Wakat. 3 cesarskie —  Wiedeń Ce­
sarz odjechał rano do Ischiu na dwu­
miesięczny pobyt.

W  drodzs zatrzymał się monarcha 
w Mauer-Vehling, gdzie odbyło się 
poświęcenie nowozbudowanego za­
kładu krajowego dla obłąkanych

Malborskie syny. — Jerozolima. — 
Wskutek kroków poczynionych przez 
niemiecką ambasadę w Konstantyno­
polu, unieważnił gubernator z rozka­
zu Porty wyrok na niemieckich -Fran­
ciszkanów. .

Pożar na kolei. —  Warszawa. — W  
warsztatach mechanicznych kolei war- 
szawsko-w iededskiej srożył się one- 
gdajszej nocy groźny pożar, który 
wybuchł o godzinie 11 w nocy i trwał 
do 7 rano.

Przybyły wszystide oddziały straży 
pożarnej.

Pożar wybuchł w warsztacie repa- 
racyjnjan, gdzie staro na szynach 30 
wagonów osobuwyeh.

Spłonęła doszczętnie modelarnia, 
oddział stolarski, lakierniczy i bla­
charski.

800 robotników pozostało bez za­
jęcia. Szkoda wynosi blisko rniłion 
rnbli.

Warsztaty mechaniczno były ubez­
pieczono na 750.000 rubli w war- 
szawskicm towarzystwie.

Kołka rolnicze. — Kraków. —  Dziś
rozpoczęły się obrady ogólnej lła d y  
Kółek rolniczych.

li' opkio kóiiccrl muzyki m k ih j

W y i ia r r . t ó  a i w a  c t i z n e n s k i e .
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1 Karczmarz w Hodowicach, Efroim 
Beer, miał na swojem obejściu głębo­
ką studnią.

Będąc z natury oszczędnym, wybra­
niał się studruę tę z wierzchu jak na­
leży ogrodzić.

W  tej samej realności mieszkał 
brat Efrcima, Ilersch Beer, ojciec kil­
korga dzieci.

Pewnego dnia niańka, bawiąc dzie­
ci na podwórzu, odeszła na chwilę na 
bok, a tymczasem 3-letnie dziecko 
podeszło do studni.

Oparłszy się na baryerce, zaledwie 
dwie stopy wysokiej, zaglądało dzie­
cko do studni i przez zbytnio prze­
chylenie się wpadło do środka.'

Po kukunastu minutach wyciągnię­
to wprawdzie dziecinę ze studni, ale 
już nieżywą

Wypadek ten doszedł do w .ado- 
iności prokuratoryi, która oskarżyła 
Efronna Beera o karygodne zanied­
banie środków ostrożności, przez co 
nastąpiła śmierć człowieka.

B&iS rauo odbyła się przed lwow­
skim trubunałem wyrokującym roz­
prawa.

Efronn nie poczuwał się do winy, 
a obrońca jego dr. Mileński dowo­
dził. że w tym wypadku i,ie spada 
wina na oskarżonego, tylko inna nie­
ostrożność spowodowała śmierć,

Trybunał nabrawszy przekonania 
z przebiegu rozprawy i wymowne j 
obrony, uwolnił Efron ia Beera od 
oskarżenia.

M m  królewska ńm
Magistrat roi ista Lwowa strasznie 

po macoszemu traktuje wystawę po- 
iiteclmicziią, bo pozbawił ią najlep­
szego okazu, nie wystawiając choć 
w plastyce ulicy Królowej Jadwigi 
we Lwowie.

Pragnąc, aby magistratu naszego' 
nie minęło stosowne odznaczenie, ra­
dzimy jurorom wystawy politechni­
cznej udać si i na miejsce i obejrzeć 
tę nadzwyczajność.

Można przejechać wzdłuż i wszerz 
całą Polskę i nigdzie nietylko w  sto­
łecznych miastach, ale nawet w  naj­
mniejszej mieścinie podobnej ulicy 
nie znalcść.

Słynne są podolskie drogi, słynna 
droga z Kałacharówki do Pudwoło- 
czysk z tego, iż rzadko kto odważy 
się po tej karkołomnej drodze zjeż­

dżać —  lecz najsłynniejsza jest we 
Lwowie ulica Królowej Jadwigi.

A może kto nie wie, gdzie ta uli­
ca jest i sądzi, ze za Zieioną lub Ja­
nowską rogatką ? hlie ! W  : tomem 
mieście. >

Boczna ulica Gródeckiej, przerżnię­
ta przez dawniejsze tak zwane Gala 
koszary.

Idźcie i oglądajcie tego dziwoląga, 
ale będzie najlepiej, ■. jeżeli weźmiecie 
ze sobą kilku z ojców miasta i pana 
Ilockbergera.

iW takim jednak razie radziliby­
śmy nie jechać powozem, gdyż konie 
mogą w łam ać nogi, a powozy wrócą 
do domu na taczkach.

A  rnożo to jest ulica dopiero świe­
żo przerżnięta i wcalo jeszcze nie za­
budowana ? Gdzietam ! . ‘

Ku. ulicy tej stoi sześć czy siedm 
dwupiętrowych kamienic, które miesz­
czą w sobie przeszło 900 osób, stoi 
synagoga, jest nawet jedna jedyna 
studnia dla wszystkich mieszkańców, 
ale ' co za rozkoszne wertepy i jakie 
cudowne i karkołomne wzniesienia a 
nawet podkopy!

Że dotychczas nie było jeszcze ża­
dnego wypadku z ludźmi, to ehyba 
tylko cudem nazwać można.

Pan B óg łaskaw widocznie nietyl­
ko na Mazurów.

Magistrat posiada 3000 zł. go­
tówką i dające się zaraz zamienić na 
gotówkę zabezpieczenie hipoteczne na 
działach tej ulicy, będących własno­
ścią ordynata Czarkowskiego - Gole- 
jewskiego w kwocie 22.000 zł.

Jesteśmy przekonani, że przy do­
brych chęciach naszego magistratu, 
kwota ta wystarczyłaby zupełnie na 
kompletne uregulowanie i wybruko­
wanie a nawet kanalizacyę tej ulicy. 
Y. idocznie jednak inteneye magistra­
tu są inne.

Magistrat '• widocznie naumyślnie 
chowa w pierwotnym stanie te ulice, 
aby mieć dla obcych jedno więcej 
godne widzenia miejsce- 

: My ze swej strony moglibyśmy 
poradzić magistratowi, aby zarekla­
mował nietylko w  kraju, lecz i poza 
granicami jego to godne wadzenia 
miejsce i za pewną opłatą takowe 
pozwalał turystom zwiedzać.

Finanse przez to się naprawią! 
Przyniesie to podwójną korzyść mia­
stu, będą pieniądze i będzie sława!

Ciesz się narodzie!

Drobiazgi.
Lwów.

Biali murzyni. Poufne zgromadzenie 
dyetaryuszów odbyło się wczoraj w lokalu 
przy ul. Syksuiskiej 1. 17, pod przewo­
dnictwem p. Bundy. Przedmiotem obrad 
była nędzna dola białych murzynów, u- 
rztjdowo dyetaryuszami zwanych i sprawy 
mające na celu urganhaeyę zawodową 
całego stanu. O chwal nie powzi ęto ża­
dnych.
, BarbarzyństWC. 'W  poniedziałek Wie­

czorem o godzinie 10 obili dozorcy 
w parku stryjskim w sposób nielitościwy 
dwóch uczniów gimnazyalnych rzekomo 
za zerwanie jaśminu. Znęcali sio formal­
nie nad chłopakami i pobili ich laskami 
w sposoo okropny. Publiczność oburzona 
musiała interweniować, za co spotkały ją  
ze strony pachołków obelgi. Co na tc 
magistrat?

Kradzież w kościele. Z figury Matki 
Boskiej w cerkwi s\v. Mikołaja przy uL 
Żółkiewskiej skradziono 9 sznurków dro­
bnych korali.

Znaieziorą książkę kasy oszczędności
przy ul. Piekarskiej, \ łaśeieiel odebrać 
może u pana Kurkowskiego ul- Sobie­
skiego 1. 10.

13 butelek wina skradziono z piwnicy 
domu przy ul- Brajerowskiej 1. 6. Zło­
dziej, aby wykraść ten szlachetny trunek, 
musiał się nat-udzić przy rozbijaniu kłódki 
Ńi^t z domowników ani nie słyszą-, stuku 
z rozbijania silnej kłódki, ani nie wszedł 
natenczas do piwnicy, mógł t ięc złodziej 
swobodnie butelki starego wina ku utra­
pieniu właściciela p. Józefa Eule, powy- 
nosić. Wino było wartości 1Ó0 korom. 
Porządne popijanie będzie miai zło­
dziej, / k

Systematyczne okraaame. P. Auguui
Schumann właściciel fabryki J ir.aszyi 
i t. p.; zauważył, że od dłuższego czasu 
ktoś systematycznie pozbawia go lozmai- 
tych narzędzi warsztatowych.

Obliczywszy Się, i skonstatował, że w 
czasie tym zginęło mn narzędzie wartość*, 
około -2u0 koron. Udał się więc Jo 
ekspozytury poncyjnej na 1 Grodeckiem 
i zawiadomił o tein kierownika ekspozy­
tury, agenta Pacanę

Pacana rozpoczął śledztwo, a skiero­
wawszy podejrzenie ni dwóch robotni­
ków, pracujących u p. Schumana, ziobił 
u nich w mieszkaniu rewizyę.

U Ferdynanda Gawlickiego znaleziono 
kilka sztuk narzędzi warsztatowych, u dru­
giego zaś nic nie znaleziono. Gawlicki 
przyznał się częściowo dc k radzieży. 
Wobec tego całą tę sprawę oddano ra­
dowi.

Colosseum Thc. r.a Codziennie w ie lkie  p rze d s ta w ie n ie ,
lii.

u l.  S ło n e c z n a . w niedziele i święta dwa przedstawienia.
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Bunt Niemców.
W  powiecie zwiali elskini, urządo- 

. nie zwanym nowogrodzko-w ołyń- 
skim, pewien Niemiec kolonista, mu- 
siał na mocy wyroku sądowego ustą- 

H(pić z dzierżawy, pomeważ ani kon­
traktu z właścicielem mc odnowił, ani 

dobrowolnie nie chciał ustąpić. — 
V r Lakich razach używa się do wyko­
nania wyroku tylko jednego sądowego 
„prisiawa" (komornika).

J-iecz deposesjonowanie Iliemca 
puszą Mnsk. Wiedom  —  to fakt cał­
kiem niezwykły; znając to z nabyte­
go juz doświadczenia, wraz z sądo­
wym pristawem przybyły na miejsce 
prawie wszystkie władze powiatu ze 
śpiewnikiem na czele, w  asystencyi 
oiiadników i policyi mi( jsluDj  w licz­
bie 100 osób.

Zdawać się mogło, że to liczba w y­
starczająca do wyrzucenia jednego 
człowieka. Lecz Niemiec-kolonista, jak 
sią okazało, znalazł silne poparcie n 
swych rodaków.

— Wszyscy Niemcy z całego powiatu, 
w  liczbie 50 tysięcy, postanowili nie 
ustąpić, okazać zupełną solidarność i 
Stanąć Jak jeden m ąż w  jego obronie,

Gęsty tłum kolonistów otoczył dom 
ieposesyonowanego współziomka, nie 
dopuszczając doń sądowego „pri 
-stawa".

Ten. ostatni wezwał policyę O Jl- 
aerwencyę. Policya prowadziła naj­
pierw z Niemcami rokowania i stara­
ła się cb skłonie do ustąp’ ińia.

W  końcu musiała użyć siły. Lecz 
i  użycie siły okazało się bezskute- 
cznem. Niemcy siłę odpierali siłą

W ówczas wydano rozkaz areszto­

wania tych wszystkich, którzy sta­
wiać będą opór.

Nastąpiły sceny trudne do ©pisa­
nia,: Niemcy popadli w rodzaj szału, 
uwolnili wszystkich uwięzionych z rąk 
poUuyi, a w dodatku porządnie ją po­
turbowali.

'Jednemu polieyantowi rozbili głowę, 
ui iadnikom zadali ciężkie rany, na 
setnikach podarli ubrania, a wogóle 
rozpędzili wszystkich przedstawdeieli 
administracyi powiatowej,

W  końcu postanowiono użyć siły 
zbrojnej. (Jo się dalej stało? jak prze­
łamano opór kolonistów niemieckich 
i czy go wogóle przełamano, tego 
z Mosk. Wiedom. dowiedzieć się me 
można. Natomiast organ ten wylewa 
na Niemców cały strumień oburze­
nia.

Obszarniłi krzyżackie.
Podług Vorwdrts’u, jest cesarz W il­

helm najbogatszym posiadaczem ziem­
skim; posiada 83 dobra, ‘ obejmujące 
98.746 hektarów obszaru i przyno­
szące 651.„31 marek czystego docko- 
gruntowego.

Następują w dalszym ciągu: książę 
Pszczyński, który ma 75 dóbr, obej­
mujących 50.112 hektarów obszaru i 
przynoszących 321.0-12 marek czyste­
go dochodu gruntowego; książę na 
Ujeździe, który ma 62 dóbr (39.742 
hektarów i 233.701 marek . czystego 
dechodn gruntowego); książę Naci- 
borski, który ma 51 dóbr (33,096 he­
ktarów i 274.627 marek czystego do­
chodu gruntowego.

K jól .Albert saski miaż 51 dóbr, o- 
bejmującyeh 3L.000 hektarów obsza­
ru polnego i leśnego.

NADESŁANE.
(B abryka ta nio pochodzi od R odakcyi i odpow ie­

dzialności za n ią  n io biorzo.)

Dr. Józef Grecka
otdynuje w chorobach wewnętrznych 

ul. Żółkiewska 71
Przystanek tramwaju konnego — Pod- 

I zamcze. '■ 628

Atelier dentystyczne

Dr. mi Wiktora Jankowskiego
ul. Hetmańska I. 6

wykonuje się: plombowanie, wyjmowanie 
zębów bez boiu, wstawianie sztucznych zę­
bów w kauczuku i zlocie — w stosownych 

wypadkach bez płytki. 811 ,1
‘iDccent chirurgii Uniwersytetu lwów.

• Dr. Antoni G a loyszw sk i
ordynować będzie w tym sezonie, to 

znaczy od lipca w Iwoniczu.
Zakład ortopedyczny przy uL Akade­
mickiej 1. -14 prowadzić będzie zastę­
pczo dr. Slęk, asystent kliniki chirai ■ 

-s:J gicznej ■*.: 660

Leka-z - dentysta

Dr. S. Rappaport
ulica Sykstuska liczba 2

plombowanie, wyj nmwarne zębów bez 
497 boln. Sztuczne zęby.

Niezrównanej dobroci
m s z y ” , oo szycia I haftu Singer
Na ratj pnd przystępnymi wa- 
rrakard <+otówk 10 prc. taniej. 
Start maszyny przyjmuję do wy- 
m ,  , .  llcZjJatna nauku, szycia 

• haftu. Zlecenia z pmwiacyi za­
łatwiani zaraz,

-łan L & u m k ,
pieftbąnik Łg l w$w> fjuuicka.

Stanisław Jurkiewicz
malarz pckoj.-dekorar, Lwów, 
Zybiikiewiozt 13 Il.p. przyjmuje 
wszelkie roboty w zakres malar­
stwa iwchoizące, tak w miejscu, 
iakoteż i na prowmcyi wjrkonu- 
jąc takowe z cai% a mieimuśeią 
po możliwie najniższych cenach. 
Malowanie fasad czyli frontów 
kamienie przyjmuje się też. 514

11 B aczn ość  TI
Pierwsza galicyjska

F a b r y k a  k r z e s e ł
we wszystkich stylach

Józefa Różyckiego
p>a< Be-i ardyński 15.

Listy pochwalne na żądanie. 281.

Pracownia rusznikarska i warsztat 
reperacyjny Rowerów.

( Umączoną medalem Landlu 
Ministerstwa na -wystawie krajo­
wej, poleca się Piotr J -iosł, ul. 
BaWibgo 82 Lwów. J 483

Tar a a m
Nowo otworzona

pracownia introiigatcrska
pod firmą

G R Z E G O R Z  G H L I P P
Chorążczyzna 1. 24

wykonuje ■wszelkie roboty w zakres introligatorski wcho­
dzące po przystępnych cenach, poleca się względom Szan, 

P. T. Publiocności. Z poważaniem 
C3r„ C l l l J  p p ,  introligator Chorążczyzna 24

617

Reainuśu przy ul. Panieńskiej 24 
składająca się z domu piętro­

wego, kilks stajen, wozoinr któ­
re iuugą być użyte na fab”ykę 
skład lid., szopy, wodociągów, 
studni jest zaraz do sprzedania.

6J1

Biuro pracy Lwów, Kamiński cg o 
6. dostarcza wszelką doboioi, ą 

lużbę m^ską i żtńską. ' 627,

Za 15 setek sprzedam 'adny do- 
nick z ogrodem, 20 minut ' ro­

gi od ratusza Wiadomość Oho- 
rążezyzna mleczarnia W  »jłyń- 
skiego, (O godz. 1 w południe.)

C3J

Pomieszkanie 2 pokoje, kuchnia, 
od frontu, 20 R. miesięcznie, 

tli. Graniczna 10 obok Młynarskiej
oOó!
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tu.tlłi c y g a r e to w e  
wyrobił mayistra farmaeyi

odznaczają sig
wyru u u mciyisuct icuiiiiiuyi t -*■ * . *
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K an to r i p i i i ;

Lwowskiej Filii Banku Balic, 
dla handlu i przemysłu

Z‘6'Sta2 przeniesiony do nowo urzadoznego 
lokSlti w parterze, ulica Jagiellońska 11, 
gćlżie również przeniesiono Oddział we- 
KSlowy. Pierwotnie w parterze znajdujący 
oię Oddział wkładkowy został nanosiót do 

tego samego lokalu przeniesiony.

I K L ir g -^ C S -I S L s J S !  
k u l e  t l o  k x * ę e -l l  fe

z drzewa Lignum Ssnctum,

K rę ^ Ł n e  r a p ,  Hamaki ogrodowe
poleca A. Beaccck najtaniej

!f*Drobne ogłoszenia
. . ; po Z itałerze orf wyrazu,

Dg sprzedania ||
Jlom o dwóch pomieszkaniaeli 
złożonych z jednego pokoju 
kuchni, każd* z osobnep1 "Wfej-’
Ściem z ogródkiem,.. -jJKyn-icą > .111-, ÓAs". 
ro-w.-ną, stajnią* Ost 
bydła. Spichierż ogroa^jhybtktą-' 
cnotami w Czerep iniu/kelo- iJaWi- 
dowa. S tacy a kolejowa DawMóW, 
druga stacya za Lwowem^.jeŚS 
zara- z wolnej ręki do sprzeda-' 
nia bardzo tanio. Obejrzeć można 
każdego czasu, klpi-zu u aron- 
darza na miejscu. Bliższa wiado­
mość u w iścidela Bchulima 
Bchtofa, restaurdeya pod Słonien 
Lwów Sobieskiego. 1, 26. 568

A t"'!— fotografii artystycznej L. 
KOEHLERA artysty malarza ul 

Fredry patac Fredry 368.

> YJftlNBdla P.FMYM-I\ łYCHl
e u f . t o w m ,  R U S ZA .K F IR S K fl < 

«i spraedaiśŁ bńoni <*>

2WOW,<?zarnieckiego l.2„ f
W ykonuje w a ie lk ie  r e p e r e c y e  /.
troioi-d g w a r a n c y o .ę e .n r iik r  f.
na i^ d a n ie  g r a  h »  i fr ^ m e o .

Domek ze oaderr do wyapącia 
w Bołosku malem bliższa 

wiadomość w Kółku rolniezem 
Kleparów 626

Przeniósł się z ul. Akademi­
ckiej na ul. Halicką 15

F r a n c isz e k  K w a śn ie w sk i
«K. i poleca swój skłac1 

wyrobów złotych i s-eurnych
Uskutecznia się wszelki o za­
miany i naprawy w ozna­
czonym czaoie1? po certch 

możliwie najniższych. ,f;
Kupuje stare złoto I srebro p< naj­

wyższych cenach 891
Ł iara kamieniczka ze sklepem ko­

rzennym w dzielnicy Żółkiew­
skiej tamo do sprzedania lub za 
miany na małą realność z ogród­
kiem wiadomość Skarbkowska 4. 
u fryzyera • -  509

Cooga sierota
chowana z ukończoną szkolą, w y­
działową, znająca się dobrze na 
gospodm-atwie, posnxKuje miejsca 
do nauki dzieci, jako zastępczyni
Eaui domu lub jako lektorka we 

rwowie lub na prowincyi. 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje 

ćdministracye „"Wieku howegu“ 
dla P. M. gr.

p r z i w  po^niu Ą  nóg i
Po jednem użyciu usuwb w y ­
dzielinę potną 1 z polu powstałe 
odparzenia. Wysyła opłatnie za 
nadesłaniem przekazert kor. 1-40h

J A N  M I C H N I K
W Bochni

Zu zaliczka wypade drożej 
p 584

Dom przy 1 1 śv, Miriiała-Zama- 
stynów Ni. 271 o 6 mieszka- 

riacł i parcelą poc budowę. 
Bliższa wiadomość w miejscu 613

Iowa willa do sprzedania ui 
Leśna 1. 11. , 695

Rowery nowr i używane/ wszel- 
• > kie pizyuory dla kolarzy 
Lawn - Tannis - Football. Warszta 
reperacyjny poleca najtaniej W. 
Łuka.iiawitz we Lwowie ul Aka­
demicka 26. Cenniki gratis. 516

W dowiec, w średnim wieku po­
szukuje staiszoj panny lub 

młodej wdowy z średnią) triasy 
z małym posagiem w celu ma­
trymonialnym Ppr-ografla pożą 
iana. 3ysk recyt słowo hrroru 
Adres: I. D. 4a redakoya .,W -ku 
\owego“ . 838
Diiimu uzdolnione w k wlccczy- 
I llllilj źnie po+rzebne iliokiet i 
cza 18 I  piętro w podwórzu.

najlepsze marki z 3-letn'ą 
awtranci-ij j oleci

mm JPSTOWICZ
Lwów ul. Akademicka 12. 
Używane rowery od 25 zł. 

(nowe z gwai >u 75 zł.
Ws~eL':ie przyboiy dla 

* - ' i kolarzy. yg. I
•dST 'Warszta'- i-epera-% 

’ cyjny. Cenniki ilustrowa­
ne na. żądaniu. TJ0Tj

Po cenach dartniejfizydt | 
wn.ormn.rii i  w  bcczkaoi

pojedynczych Jfc
"Wapno hydrauliczne

z „Kufstelnu"
u

486 a L W Ó W

, m  Edward Kupezyflski
Pracowni , siodlarsko-iy-
mai=k" żustała prz 
siońą z lokalu ul- Bykstu- 
ska 1. 8 -,u.raz r- ' rzeciw 
nl Sykstuska I- 1 S?2*  ;
nada] atarw'- się będzie
in.tr W bZ jlkie
zamówtenir ązyoko i u- . 
r .jpi-Lowaiil" wyLonywaó

'W&SĘgifai ,.i G%1

W ydawca i odpowiedzialny redaktor Józef Krzysztofow icz. Z drukari'i Zygm.wnty- . dalaumslnefro we Lrw


